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Triumfalną pieśnią dzwonów witała stolica

R e l i k w i e  ś w .  A n d r z e j a  B o b o l i
W ielotysięczne t łu m y  na tra sie  pochodu

PO ZN A Ń , 17. 6. K ilkadziesią t ty s ię ­
cy  w ie rn y ch  odd a ło  w  c ią g u  3 dni w e  
w sp an ia le  u d ek o ro w an e j św ią ty n i 0 0 . 
Jezu itów  hołd św . A n d rze jo w i Boboli. 
W  p ią te k  w  g o d z in a ch  p o ra n n y ch  w  
trium falne j p ro cesji sto lica  W ielko­
polski o d p ro w ad z iła  św ię te  relikwY' na  
dworze^

W zd łu ż  całe j tr a s y  p rz y b ra n e j w  
zieleń, sz ta n d a ry  o  b a rw ach  p ap iesk ich  
i n a ro d o w y ch  oraz  w izerunk i św . A n­
d rz e ja  B oboli zg ro m ad ziły  się w ie lo ­
ty sięczn e  tłum y , k tó re  śp iew ały  n a ­
b o ż n e  pieśni.

B ezp o śred n io  p rzed  n iesionym i w  
s re b rn e j tru m n ie  re likw iam i k roczy ły  
zak o n y  o raz  d u ch o w ień s tw o  św ieck ie  
z  d e le g ac ją  księży  w łosk ich . Z a  t ru m ­
ny  p o s tę p o w a ło  w yższe  d u ch o w ień ­
s tw o  z ks. b isk u p em  D ym kiem  oraz 
p rzed staw ic ie le  w ładz.

P rz y  od g ło sie  d zw o n ó w  ko śc ie ln y ch  
1 d źw ięk ach  h y m n u  n aro d o w eg o  kom - 
p a tn a  h o n o ro w a  p o zn ań sk ieg o  pu łku  
p iech o ty  sp re ze n to w a ła  b ro ń , a  cz ło n ­
k o w ie  A p o s to ls tw a  M odlitw y w ynieśli 
św ię te  re likw ie  n a  ulicę.

P o  u sta w ien iu  św . relikw ii n a  w a g o ­
nie - p la tfo rm  .e, ks. b isk u p  D ym ek 
odm ów ił k ró tk ą  m od litw ę. P o  m odli­
tw ie  o d śp ie w a n o  „B oże  coś P o lsk ę" , 
po  czy m  d u c h o w ień s tw o  o raz  p rz e d ­
staw ic ie le  w ład z  po  ra z  o s ta tn i złożyli 
ho td  re likw iom  św . A n d rze ja  Boboli.

O  g o d z . 8 '.5 k o m p an ia  h o n o ro w a  
sp re ze n to w a ła  b roń , o rk ie s tra  o d e g ra ła  
h y m n  n a ro d o w y , po  czym  p o c iąg -k a- 
pflca w y ru szy ł w  k ieru n k u  W arszaw y .

W Warszawie
J u ż  n a  d łu g i c za s  p rz ed  n a d e j­

śc iem  p o c iąg u  tłu m y  zaczę ły  g ro m a ­
dz ić  się  w zd łuż  trasy-, k tó rą  p rz e jść  
m ia ł k o n d n k t, z ap e łn ia ją c  p rzed e  
w szy s tk im A l. Je ro zo lim sk ie  w p o b li­
żu  w y jśc ia  z dw orca.

Na peronie
N a  dole, n a  p e ro n ie  u s tro jo n y m  >» 

zie leń , w zdłuż cze rw o n y ch  ch o d n i­
ków , p o k ry w a jąc y ch  p ły ty  p e ro n u , s ta  
n ą ł  s z p a le r  w o jsk a . W  głębi p e ro n u  
w m ie jscu , w k tó ry m  m ia ła  z a t rz y ­

m ać" s ię  lo k o m o ty w a , tę  część  dw orca  
od  po zo sta łe j o d d z ie la ła  s z a ra  śc ian a , 
n a  k tó re j zn aczy ł s ię  w ie lk i b ia ły  
k rzy ż , p rzec ię ty  z ło tą  m ęczeń sk ą  p i 
m ą. Z d w a  s tro n  k rz y ż a  sp ły w a ły  
f la g i o b a rw a c h  po lsk ich  i pap iesk ich .

Ń a k ilk a  m in u t p rzed  O znaczoną 
go d z in ą , n a  g ó rze  p rz y  w e jśc iu  ro z ­
le g ły  s ię  dźw ięki h y m n u  n a ro d o w eg o , 
o z n acza jące  p rz y b y c ie  m a rsz . R ydza- 
Ś m ig łeg o . Z b liża ła  się  p o ra  n a d e jśc ia  
po c iągu . T uż p rz ed  g o d z in ą  6- tą  p rz e ­
s ta ł  p a d ać  deszcz. Z a ja śn ia ły  lam p y . 
C iszę p a n u ją c ą  p rz e rw a ła  n a g le  k o ­
m en d a  : baczność! N a  ra m łę  b ro ń . P re  
z en tu j b ro ń !”

Przyjazd pociągu
Z  lew ej s tro n y  w olno z b liża ł s ię  

po c iąg , c a ły  to n ąc y  w pow odzi po ln e ­
go k w iec ia . K iedy  zb liży ł się  ju ż  pod 
sk lep ien ie, w ra z  z  nim  p rz y p ły n ę ła  
w p o w ie trzu  o d u rz a ją c  w oń k w ia ­
tó w  i kadzideł.

T u ż  za  lo k o m o ty w ą  je c h a ły  t rz y  
w a g o n y  w iozące p ie lg rzy m k ę , k tó ra  
to w a rz y sz y ła  re lik w io m  w d ro d ze  z 
R zy m u . O s ta tn i jech a ł w a g o n -k ap lica . 
N a  o tw a r te j  p la tfo rm ie , w śró d  d u ch o ­
w ie ń stw a , s ta f w z ło te j m itrze  "ep re  
z e n ta n t  O jca  św ł K a rd . R esp łg h i. W  
g łęb i w ag o n u , w śród  p u rp n ro w y c h  
śc ian , p rz e s ło n ię ty c h  św ia te ł, w ie ń ­
ców i b u k ie tó w , s ta ła  t ru m n a .

W  chw ili g d y  p o c iąg  s ta n ą ł  po  s to ­
p n iach  z k ap licy  w eszli z b liż a jąc  s ię  
do  tru m n y  J .  E . ks. A rc y b isk u p  Gall 
w a sy śc ie  w y ższeg o  d u ch o w ień stw a.

T ru m n a  n a  ra m io n ac h  k o le ja rz y  
z d ję ta  z k a ta fa lk u , p rz en ie s io n a  zo­
s ta ła  p rz ez  p e ro n  i po  s to p n ia c h  w y ­
n ies io n a  p rz ez  w y jśc ie  u ro c zy s te  do 
oczek u jący ch  ją  n a  u licy  tłu m ó w . W 
te j  ch w ili ro z b rz m ia ł h y m n : ,Je szcze  
P o lsk a ” . A  po n im  ro z leg ły  się dżw ię 
k i fa n fa r .

U n o szo n a  n a d  g ło w am i lud z i p rz e ­
su w ała  się  t ru m n a , c a la  ze  s r e b r a  i 
sz k ła , k tó ra  n a ra z  tu  w obliczu  ty ch  
tłu m ó w  w y d a ła  s ię  d z iw n ie  c ia łu  P o ­
p rz ez  sz k lan e  ta f le  w id ać  by ło  d ro b n e  
zw łoki, o k ry te  p u rp u ro w y m  o rn a te m  
i tw a rz  szczu p łą , ja k b y  k u tą  w e ta -  
r> m złocie.

cze rw o n y ch  f la g . P ie rw sze  w ita ły  g n 
de leg ac je  m ło d z ieży  sz k o ln e j, d a le j 
o rg a n iz a c je  Lpołet z .ie, cechy , z  w iąz  
k i k o m b ata n ck ie  i td .  N iep rze liczo n e  
tłu m y  z a le g a ły  u lice  i d a ch y . N a b a l­
ko n ach  i w  okn ie ■ ludzie  c isn ę li się  
g łow a p rz y  głow ie. U achy  i p ło ty  b y ły  
p e łn e  w idzów . N ie  b y ło  w W a rs z a ­
w ie  ż ad n e j u ro czy sto śc i, k tó ra b y  zdo­
ła ła  ś c ią g n ą ć  ta k ie  tłu m y .

W  chw ili, g d y  zb liża ł s ię  ry d w a n , 
k lęk a ły  n a  jego  p o w itan ie  fitojące 
po  obu  s tro n a c h  jezdn i k o rd o n y  żo ł­
n ie rzy . A  za  n im i ja k  f a la  p o ch y la ł 
s ię  c a ły  t łu m  p o  obu s tro n a c h  d ro g i. 
P ie śn i, śp iew an e  p rz e z  c h ć r7 w  k o n ­
dukcie , p o d trzy m y w a li s to ją c y  n a  
u licach , ta k ,  iż  b rz m ia ły  n ie p rz e rw a ­

nie. C zasam i w  ich  dźw ięk  w m iesza ło  
s ię  c z y je ś  ciche łk an ie . C zasam i w śró d  
z a p a trz o n y c h  tw a rz y  d o s trz e g a ło  s ię  
c z y ją ś  tw a rz  sm ianą łzaftti. C zasem  

ig le  p o n a d  g łó w ?  lu d zk ie  w znoc.ty  
się  czy jeś  d ło n ie  i  n a  s z a ry  b ru k  u licy  
tu ż  p rz e d  ry d w a n e m  p a d a ły  p ła tk i 
kw ia tów .

K iedy ■fonduJr*. m in ą ł jn ż  ró g  N o ­
w ego Ś ir ia tn  i  A le i z ac zą ł w s tęp o ­
w ać w  K ra k . P rz e d m ieśc ie  n ie  m o żn a  
by ło  d o s trz ed z  je g o  p o czą tk u .

Z  c h m u r  p rz e g lą d a ł  b łęk it i słońce, 
k tó re g o  n ie  b y ło  od ty lu  godzin . W  
d a lek ie j p e rsp ek ty w  i"  sz a ',,  ch  u lic  
b ły szcza ł w ty m  sło ń cu  k rz y ż  p ro w a ­
dzący  p rocesję .

B ieliły  s ię  ja k  w ą ż  '■żarno - b ia ły

sz e re g i d u ch o w ień stw a. W  chw ili g d y  
k o n d u k t z ac zą ł iść  K rakow sK tm  
P rzed m ieśc iem  ro z e g ra ły  s ię  t ry u m ­
fa ln ą  p le śn ią  d zw ony  ko śc io łó w : św . 
K rzy ża , W izy tek , K a rm e litó w , B e rn a r  
dynów  i h e n  n a  k ońcu  dzw ony K a 
te d ra ln e .

Na Placu Zamkowym
Z m ierzch  o p a a a : ju ż  n a  m ias to ,

k iedy  k o n d u k t d o sięg ać  zaczą ł P lacu  
Z am kow ego . W  sz a re  ści te j  b o g a c ­
tw em  b a rw  od c in a ł s ię  la s  s z t in d a  
rów , o ta c z a ją c y  k rę g ie m  P la c  Z am ­
kow y. Z c iem n ie ją c eg o  t ła  n ieb a  od ­
c in a ła  s ię  w ieża  Jezu ick ieg o  kośc io ła , 
ro z ja śn io n a  i ln m in ac ją . W  m ały ch

P a d ły  pierw sze strzały

W  batalii sa m o rzą d o w e !
O f t r a r d g  K o m ł s g j  s e j m o w y c h

S e jm o w a  K o m is j a  a d m i n i s t r a ­
c y jn o  -  s a m o r z ą d o w a  r o z p o c z ę ła  | p i ą t e k  
w  p i ą t e k  o b r a d y  n a d  r z ą d o w y m  
p r o j e k t e m  u s t a w y  o w y b o r z e  r a d ­
n y c h  g r o m a d z k ic h ,  g m in n y c h  i 
p o w ia to w y c h .  P r o j e k t  r e f e r o w a ł  
p o s . K r z e c z u n o w ic z ,  k t ó r y  g o d z ą c  
s ię  n a  o g ó ł  n a  j e g o  z a j a d y ,  z a p o  
w ie d z i a ł  z g ło s z e n ie  p o p r a w e k  w  
d y s k u s j i  s z c z e g ó ło w e j .

Z a s t r z e ż e n ia  p r z e c iw k o  u s t a w i e  
w y s u n ę l i  p o s ło w ie  n a le ż ą c y  do 
g r u p y  J u t r a  P r a c y  i 
N a r o d o w e j

I s p r a w  a p r o w i z a c j i  o b r a d o w a ł a  w  
I p i ą t e k  n a d  r z ą d o w y m  p r o j e k t e m  

u s t a w y ,  d o ty c z ą c y m  u r e g u lo w a n i a  
g o s p o d a r k i  c u k r o w e j  i b u r a c z a n e j .  
P r o j e k t  p r z e k a z u je  m in i s t r o w i  
R o ln ic tw a  n a d z ó r  n a d  w s z y s tk im i  
s p r a w a m i  z  z a k r e s u  t e j  g o s p o d a r ­
k i ,  n ie  n a r u s z a j ą c  k o m p e t e n c j i  m i-  
l i s t r a  S k a r b u  co  d o  z a g a d n ie ń  

j a k c y z o w y c h  i  p r z e w i d u j e  s tw o r z o ­
n e  s p e c j a ln e g o  „ z a p a s u  b e z p ie ­
c z e ń s t w a "  d l a  c u k r u .

Stanowisko „Jutra Pracy'

T r i u m f a l n y  p o c h  " d
u i i c a m i  W a r s z a w y

T rum nę ustaw io n o  n a  ry d w an ie , w 
s ty lu  s ta ro ro m a ń sk im , w yniosłym , 
p ro s ty m  w lin iach , p o k ry t j  ra p u rp u ­
ra , z łoconym  po b rz eg a ch . N a ry d w a ­
n ie  w id n ia ły  e m b le m a ty : k rz y ż  z p a l ­
m ą  i  k o ro n ą  m ęczeń sk ą  i zn ak , k tó ry  
p ierw si c h rze śc ija n ie  k ład li n a  g r o ­
b ach  m ęczenn ików , l i te ra  ,,p w kole, 
o zn acza jąca  j Iowo p a t .

J a k  pow itan ie  d la  T ego , k tó ry  
sw y m  b o h a te rsk im  życiem  m ógł s ta ć  
się  re p re z e n e ta n te m  P o lsk i b o h a te r ­
sk ie j, ro z b rz m ia ł polski h y m n  w a l­
c zący ch : „ B o g a ro d z ic a ” , a  po nim  
,K to  u ę  w op iekę” .

M a ła  s re b rn a  t ru m n a , sp o c z y w a ją ­
c a  n a  p n rp u ro w y ra  ry d w a n ie , p o su ­
w ać  zaczę ła  s ię  n a p rzó d . P rz e d  n ią  
sz li w yso cy  ao slo ju icy  duchow ni, szn u  
r y  księży  i zako n n ik ó w . P o  bokach  
k o rd o n y  p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w e­

go, sokołów i  stowarzyszeń Łatołic- 
kch. Przed rydwanem niesiono białą 
świecę ofiarną, którą spalauo w c/asic 
kanonizacji. Świeca ta przyjechała w 
wagonie kaplicy. Tuż za rydwanem 
postępował marsz. Śmigły Rydz w 
asyście gen. Kasprzyckiego I orzed- 
stawicieli rządu w osobach wicepre­
miera Kwiatkowskiego, marsz. Fry- 
stora, wicemarsz. Schiitzla. Za limi 
przedstawiciele parlamentu, wojska i 
organizacji społecznych.

Obok trumny kroczyli tajni szam- 
belanowie Jego świętobliwości pp. 
Czarnowski, Górski, Kiecki red. 01- 
chowiez i komandor rycerskięgo za­
konu Bożogrobowców, mec. Jerzy 
Kornecki.

] Kondukt przesuwać się i.tczął Al. Je 
rczolimskimi. Cała trasa, którą prze-

| chodził kondukt tonęła w powodzi biało

O l b r z y m i a  a f e r a  d e w i z o w a
T r z y  p i ę k n o ś c i  p r a s k i e

przemyciły za granicę 100 milionów koron
PRA G A , 17. 6. Prasa czeska po -1 

w r e r d z a  wiadom ość w  sp ra w ie : 
y y k r y n a  w ielkiej a fery  w a lu to -! 
yej n a  lotnisku praskim. |

Z relacji dzieników dzisiejszych | 
iry n ik a  że afera rozrosła się w

Pracy i K atolicko- „  , . . . ,
R z ą d o w y  p r o j e a t  p r z y j ę to  z  r ó ­

w n y m i  p o p r a w k a m i ,  s k t ó r y c h  j e ­
d n a  n a k ł a d ą  n a  r z ą d  o b o w ią z e k

  . . p o c z y n ie n i a  z a r z ą d z e ń  u m o ż l iw ia -
P o ą . D u d z iń s k i  z ą z ą a c z y  , s f i n a n s o w a n i e  t y c h  z a p a -  

m i n i s t r a c j i  n a s z e j  b r a k  u r z ę d n i - , g^ w  * ■rMjp 
k ó w , k tó r z y  m a j ą  t ę  u s t a w ę  w y k o ­
n a ć .  W y p o w ie d z ia ł  s i ę  z a  z n iż ę  w >  ■ -
n ie m  g r a n i c y  w l e k j  p r z y  b i e r n y m  • 
p r a w i c  w y b o rc z y m  d o  2 4 - e c h  J r  
z a  j e d n o m e n d a t u w y m i  o k r ę g a m i  
w y b o r c z y m i ,  p o d k r e ś l i ł ,  i e  n a r ó d  
p o l s k i  m u s i  m ie ć  w  r z a z i e  d ó  p o ­
w ie d z e n ia  w  p a ń s t w i e  n a w e t  t a m ,  
g d z ie  j e s t  w m n ie j s z o ś c i .

P o s ło w ie  r u s c y ; i ż y d o w s c y , w y ­
p o w ie d z ie l i  s i ę  p r z e c iw  o g r a n ic z e ­
n io m  p ię e io p rz y m io t i ir ik o w e g tf " p ra -  

w y b o r c z e g o ,  p r z y z n a w a n iu

Komisja skarbowa
Na posiedzeniu S ejm ow ej K o ­

m isji Skarbow ej om aw iano rz ą ­
dow y  projekt ustawy o popraw ie 
finansów  zw iązków  samorządu 
terytorialnego. P rojekt ten doty ­
czy 10-Ctomilionowej dotacji 
skarbu państwa dla samorządów, 
przejęcia prżez skarb państwa za 
dłużenia 10-ciu  miast z tytułu 
pożyczki U lenow skiej, rozdziału 
pom iędzy samorządy w p ływ ów  z 
udziału w państw ow ym  podatku 
przem ysłowym ,

D yskusji nad tym projektem  
nie ukończono Term in następ­
nego posiedzenia nie został nara- 
zle wyznaczony.

oKienke.ch s ta ro m ie jsk ic h  k a m ien ic  
św ieciły  s ię  ko lo ro w e  lam p k i i  z g i r ­
la n d  Zieleni w y g lą d a ły  sk ro m n e , m a łe  
o b ra zk i n o w eg o  św ię teg o . A  k ied y  
ry d w a n  w je ch a ł n a  p lac , o ta c z a ją c y  
go ludzie  p a d a li n a  k o la n a  i  w y d a ­
w ało  się , że  m a ła , s r e b rn a  tru m n a  
p ł jn ę ła  n a d  m o rzem  głów  lu d zk ich  
j a k  n a  p u rp u ro w e j łodzi. W  c iszy  
w ielkiej i w ie lk im  sk u p ien iu .

W e w sp ó ln ą  m o d litw ę  i w e w sp ó ln ą  
p ieśń  try u m fu  łą c z y ła  się  m u zy k a  
dzw onów , śp iew  i m ilczące  sk u p ie n ie  
k lęczący ch  tłu m ó w .

K o n d u k t w reszc ie  z ag łęb ił - ię  w 
Ś w ię to ja ń sk ą . T u  tru m n ę  z  ry d w a n u  
w idesiono  w g łąb  K a te d ry  i złożono 
n a  p ro s ty m , o k ry ty m  cze rw ien ią , o ł­
ta rz u .  Z a  o łta rze m  s ta n ę ła  w a r t s  ho ­
n o ro w a . Do K a ted ry  w eszli ty lk o  ci. 
k tó rz y  zn a jd o w a li się  n a jb liż e j ry d ­
w a n u : d u ch o w ień stw o , p a r la m e n t I
rz ą d , d e leg ac i o rg a n iz a c y j i w ojsko. 
W  chw ili, g d y  tru m n ę  ju ż  u staw io n o  
n a  o łta rz u , J .  E . k s. K a rd . K ak o w sk i 
w a sy śc ie  k a rd . R e sp ig h ie ’go  udzie lił 
z eb ra n y m  b ło g o s ław ie ń s tw a , coczym  
tłu m  c a ły  ch ó rem  p o d ją ł „B o że  coś 
P o lsk ę ” .

O d g o d z in y  12-ej w nocy podw oje  
K a te d ry  s ta n ę ły  o tw o rem  d la  w szy s t­
k ich.

(m . r . )

Program uroczystości
M sze św . p rz y  R elikw iach św . An­

d rz e ja  B oboli ro z p o cz y n a ją  się  w  ka- 
ted rz e  już  od  go d z . 4 ••ano. U ro czy s ta  
su m a  w ra z  z  k azan iem  o d b ęd zie  się 
o  g o d z . 10-ej ran o , n ieszp o ry  o  godz . 
4 -ej p o  poł.

W  n iedzielę  d n ia  19 b . m . M sza św . 
p onty iiK alna n a  P la c u  Z am k o w y m  w  
o b ecn o śc i P a n a  P re z y d en ta  R zeczy­
po sp o lite j o d b ęd zie  się  o g o d z . 9-e] 
m in. 30. K azan ie  w y g ło si J. E . K r. Bi. 
sk u p  W ło dzim ierz  Jasińsk i.

PLSKizyźy MarsratKow5t:a92T

w a
s t a r o s t o m  p r a w a  t w o r z e n i a  o k r ę  
g u w  w y b o r c z y c h  i w y ło m o m  w  z a -  
s a d ż ie  t a j n o ś c i  o r a z  d o m a g a l i  s i ę  
o b n iż e n ia  g r a n i c  w ie k u  w y b o r c z e ­
g o .

K i lk u  p o s łó w  w y p o w ie d z ia ło  s ię  
z a  u s t a w ą .

Intencje rządu
P o d s e k r e t a r z  s t a n u  p .  K o r s a k  

p o d k r e ś l i ł ,  ż e  r a d y  g r o m a d z k ie  s ą  
w  3 3  t y s i ą c a c h  g r o m a d  i  o b e jm u j ą  
7 0 0  t y s i ę c y  r a d n y c h  G o d z i  s i ę  n a

2 . 3 0  O pod w odą

ie n ie  H a n k a u
p r o j e k t u j ą  w o l s k a  c h i ń s k i e

B Z A N t iH A J .  17  6 . Z  K a i f e n g u  
d o n o s z ą ,  ż e  k a t a s t r o f a  p o w o d z i  
p r z y b i e r a  z  d n i e m  k a ż d y m  n a  s i le .

przez wezbrane w^dy. Fakt ten 
zdają się potw ierdzać inform acje 
japońskie o dostarczaniu drogą

G rozę sytuacji potęgują ustaw icz- lotniczą żyw ności oddziałom  ja
ne deszcze ulew ne Tereny zalane 
przez w ezbam e w ody rzeki Ż ół­
tej przekraczają pow ierzchnio 
2.500 km. kw adr

Korespondenci pu m  europej­
skich donoszą, że pow ódź uniem oż 
liwiła dalszą ofensyw ę w ojsk  ja ­
pońskich.

Tamy i wały ochronne są tak 
uszkodzone prze/, w ezbrane w ody,t e c h n ic z j i e  u l e p s z e n ia ,  w  s z c z e -   ̂

g ó ln o ś c i  co  d o  t e r m i n ó w  i o ś w - a d -  że  n a p r a w a  ic h  j e s t  o b e c n ie  z a t i a -

i ą g u  ostatnich kilku tygodni do 
i e b y w a ły c h  rozm iarów. Ze wzglę- 
u n a  toczące się śledztwo władze 
z e s k ie  nie podają nazwisk osób* 
amiteszanych w  tę aferę, ograni- 
z a j ą  się jedynie do stwierdzenia, 
e b r a ł o  w  niej udział kilku ży- 
ć w  - em igrantów  z Niem iec oraz 
:d e n  obywatel C zechosłow acji.

W TARNOPOLU
m o ż n i 

u p
z a p r e n u m e r o w a ć  A B C  

, S z p a c z y ń s k ie g o  J ó z e f a  
u l .  T a r n o w s k ie g o  2.

S z a jk a  t a  z d o ła ł a  p r z e m y c ić  z a ­
g r a n i c ę  k w o tę  o b l ic z o n ą  n a  100 
m il io n ó w  k o r o n  c z e s k ic h .  A f e r z y ­
ś c i  p o s ł u g i w a l i  s i ę  s p e c ja ln y m i  
k u r i e r a m i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  b y ły  3  
z n a n e  w  P r a d z e  ze  s w e j  u r o d y  
k o b ie ty ,  p r z y  c z y m  j e d n a  z  nich 
posiadała tytuł n a u k o w y .  K u r i e ­
r z y  p o s ł u g i w a l i  s i ę  w y łą c z n ie  s a ­
m o lo ta m i ,  a  j e d n a  ze  w s p o m n ia ­
nych kobiet z n a j d o w a ła  s i ę  w  t r a k  
cie n a w i ą z y w a n ia  k o n t a k t u  z 
przedstawicielem  j e d n e j  z  p o łu ­
dniowo - amerykańskich p la c ó w e k  
konsularnych.

M iała ona zamiar wykorzystać 
tę znajom ość w celu uzyskania 
m ożliw ości przewożenia pieniędzy 
pocztą dyplom atyczną. E nergicz­
na kontrakcja czeskich władz skar 
bow ych i bezpieczeństw a pokrzy­
żowała plany zuchw ałej szajki.

c z a ,  t e  s a m o r z ą d  w e d le  k o n s t y t u ­
c j i  j e s t  j e d n ą  j. g a łę z i  a d m i n i s t r a -  
c j i .

C o d o  g r a n i c y  w ie k u  o ś w ia d c z a  
s i ę  z a  u t r z y m a n i e m  2 4 - c h  l a t  p r z y  
c z y n n y m  p r a w i e  w y b o r c z y m , a le  
p r z y  b i e r n y m  p r a w i e  n ie  n a le ż y  
o b n iż a ć  g r a n i c y  w ie k u  Co d o  t a j ­
n o ś c i ,  to  b y ł a  o n a  d o ty c h c z a s  f a -  
k u l ty w n a  N o w a  u s t a w a  j e s t  w  t e j  
s p r a w i e  p o s t ę p e m  S a m a  l u d n o ś ć  
n a  n i e k t ó r y c h  t e r e n a c h  j e s t  p r z e ­
c iw n a  t a j n o ś c i .  P .  K o r s a k  m e  u -  
p i e r a  s i ę  p r z y  u t r z y m y w a n iu  
e w e n t u a ln e j  j a w n o ś c i  i o ś w ia d c z a  
w  z a k o ń c z e n iu ,  ż e  i n t e n c j ą  r z ą d u  
s ą  c z y s te  w y b o r y .

W  d y s k u s j i  s z c z e g ó ło w e j  z m n ie j  
s z o n o  g r a n i c ę  w ie k u  b i e r n e g o  p r a ­
w a  w y b o r c z e g o  z  3 0 - tu  n a  2 7  l a t  
D a l s z ą  r o z p r a w ę  o d r o c z o n o  J o  s o ­
b o ty  p r z e d  p o łu d n ie m .

Gospodarka cukrowa
S p e c ja l n a  K o m is j a  S e jm o w a  d o

niem m em al niew ykonalnym .

Ogień ckm 
na oddziały ratownicze
W edług otrzym anych danych 

zdarzały się w ypadki, że oddziały 
chińskie otw ierały ogień karabi­
nów  m aszynow ych  na japońskie 
oddziały saperów  i  inżyińerów , 
biorących  udział w akcji ratow ­
niczej.

SZAN G H AJ, 17. 6. Deszcze u - 
lew ne w  obr/arze  rzeki Żółtej i 
średniego b iegu  rzeki Jangtse u - 
n icestw iły w szystkie w ysiłk i in ­
żynierów  japońskich dokonania 
naprawy w ałów  ochronnych ń a  
rzece Żółte j

Oddztaóy Japońskie 
odcięte

Doniesienia chińskie m ów ią o 
odcięciu  kilku w iększych japoń ­
skich jednostek w ojskow ych

pońskim  w  tych stronach. Na za­
chód od terenów  objętych  klęską 
pow odzi n ie m a w ojsk  ja p oń ­
skich. W edług w iadom ości ze 
źródeł chińskich ruch kolejow y 
na linii Czangczau —  Hankau zo 
stał przyw rócony. Linia ta zosta­
ła przerwana przed tygodniem  
przez oddziały japońskie.

W  kołach japońskich uważają 
za  m ożliwe, ze Chińczycy w yk o ­
rzystają rzekę Jangtse, jako śro­
dek w alki w  ten sam sposób, jak  
to uczynili przeryw ając w ały o - 
chronne na rzece żó łte j.

W ody rzeki Jangtse przybrały 
znaczn-e w  ciągu ostatnich 24 go 
dzin, zalew ając szereg osiedli pod 
Hankau. W  kołach japońskich 
w ypow iadane są obaw y, że Chiń­

czycy przez zniszczenie tam w  
punktach strategicznych, zatopią 
Hankau wraz z okolicą. Obszary 
te przekształcą się w  olbrzym ie 
jezioro.

W edług inform acji ze źródeł 
japońskich, liczba osób pozba­
w ionych dachu nad głow ą na 
skutek klęski pow odzi przekra­
cza milion.

Wyrok na Codreanu
z a t w i e r d z o n y

B U K A RE SZT, 17. 6. W ojskow y 
sąd kasacyjny rozpatryw ał w czo ­
raj przy drzwiach zam kniętych 
odw ołanie przcw ódcy Żelaznej 
G w ardii Coderanu od w yroku 
I-sze j instancji, skazującego go 
na 10 lat ciężkich robot. Sąd za­
tw ierdził w yrok  I-szej instancji.

Na plaży
toczą sią rozm ow y Stojód novlcz-Dano

W E N E C J A ,  17. 6 . W ło s k i  m in i ­
s t e r  s p r a w  z a g r .  h r .  C ia n o  i  p r e ­
m i e r  j u g o s ł o w i a ń s k i  S to j a d in o -  
w ic z  o d b y l i  p r z e d  p o łu d n ie m  
p i e r w s z ą  r o z m o w ę  p o l i t y c z n ą  S p o  
tk a n i e  o d b y ło  s i ę  w  s a l o n ie  G r a n d  
H o te lu ,  w  k tó r y m  M u s s o l in i  s p o t ­
k a ł  s i ę  z  H i t l e r e m  w  1 9 3 4  r .

Po południu prem ier Stojadino- 
w icz i min. Ciano spotkali się na 
Lido na plaży, gdzie kontynuow ali 
swoje rozm owy z przed południa. 
Po obejrzeniu  wystawy sztuki od­
byli oni przejażdżkę łodzią m oto­
rową, po czym w róciw szy na Lido 
spożyli obiad w nam iocie.
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